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Aa zrębach odrodzonej Rumunii

U su n ięcie l y d ó w  z  p o s a d
w  u r z ę d a c h  p a ń s t w o w y c h

BUKARESZT, 1. 1. Minister 
pracy Jerzy Cuza zarządził zw ol­
nienie z podległego mu resortu 
wszystkich urzędników pochodze­
nia obcego, którzy mają być za­
stąpieni przez Rum unów. P ierw ­
sze przesunięcia nastąpiły z 
dniem dzisiejszym na kierow ni-

„N arodow y front kom batan- 
ck i“ , organizacja b. uczestników 
walk o zjednoczenie Runonii, u - 
chwalił rezolucję, dom agającą się 
powołania do życia specjalnego 
organu urzędowego, który zajął­
by się wysiedleniem z Rumunii 
żydów.

czych stanowiskach lekarskich w 
isb^zpieczalniach społecznych. Prasa dcncsi, że mają być za-

Na polecenie min. Cuzy we ; wieszone c^ienniki żydowskie w y - 
wszystkich urzędach sporządzone 1 dawane w języku rosyjskim i w y - 
będą listy urzędników żydów, j chodzące przeważnie w Besa- 
którzy zostaną zwolnieni. I rabii.

Za m kn ą ć  granicą polsko-rum uńską
W iadom ości nadchodzące z ] w icie zrozumiała, jeśli się w ei- 

Rumunii dają ju ż w tej chw ili i mie pod uwagę, że Rumunia by- 
pełny obraz głębokich przeobra- j ła dotychczas jednym z państw, 
Żeń jakim ulega to państwo. Usu- '■ które najsiln iej ulegało wpły­
nięcie żydów z urzędów państwo- ' wom żydowskim, 
wyeh, handlu, rolnictwa stw orzy! M asowy odpływ żyd*w z Ru- 
niewątpliw ie zdrowe podstawy j munii już się rozpocząt. W  nrze- 
dla odrodzenia narodu i państwa j widywaniu jego, Bułgaria zarzą­

dziła zamknięcie sw oich granic 
przed uciekającym  żydostwem. 

Jak donoszą ostatnio z W iednia w

tam tejszych sferach  urzędowych 
rozważany jest projekt ustawy, 
która postanawia, że obywatele 
obcy zam ierzający pozostać w 
A ustrii przez czas dłuższy, mu­
szą użyskać specjalne zezwole­
nia. Koła rządowe nie tają przy- 
tem, że projekt te j ustawy pozc 
staje w  związku z m ożliwością na 
pływu do Austrii żydów z Rumu­
nii.

Na co czeka Polska? N A TYC H ­
MIASTOW E ZAM KNIĘCIE gra­
n icy z Rumunią przed uciekają­
cym  żydostw em  jest koniecznością

m asowy napływ  żydów  z R osji 
Jo Polski, obdarzonych później 
szczodrze obywatelstw em  p o l­
skim, a następnie tysiące źydo- 
stwu które szukały u nas „schro- 
nionla“  po przew rocio hłtierow - 
sł im w  Niem czech —  abySmy 
m ogli bezczynnie czekać rezulta­
tów. M ożliwość napływu żydo- 
stwa rumuńskiego jest tym  gro­
źniejsza, że znane jest m istrzo­
stwo żydów  w  fałszowaniu w szel­
kiego rodzaju dokum entów oso­
bistych.

Granica polsko-rum uńska w in-

U rzę d n ik  z  B ędzina
O tr u ł 5  o s ó b

a potem popełnił samobójstwo
CHORZÓW, 1. 1. —  U biegłej j matki, Augustyny, 40-letniej żo- 

nocy rozegrała się w Chorzowie i ny Małgorzaty, 14-letniej córki 
ponura tragedia rodzinna, która ] i 12-letniego syna, po czym sam 
pociągnęła za sobą pięć śmiertel- popełnił sam obójstwo przez o-

cbwili. Zbyt dobrze pamiętamy na być natychmiast zamknięta.

nych ofiar.
Urzędnik prywatny, Karol Łuka 

cik, zatrudniony w jednej z fa ­
bryk mydła w Będzinie, a zamie­
szkały w Chorzowie, wytruł ca­
łą rodzinę, złożoną z 80-letniej

trucie się.

Powody zabójstw  i sam obój­
stwa na razie nie zostały ustalo­
ne. P olicja  prowadzi w tej spra­
wie śledztwo.

Bomby lako podarki
H iszpański Sylw ester

TANGER, 1. 1. Szereg wybit­
nych osobistości hiszpańskich w 
Maroku otrzymało w przesyłkach 
pocztow ych bomby. M. innymi żo­
na pułkownika, komendanta Te- 
tuanu, otrzymała paczkę, która

wydała się je j podejrzana i kaza­
ła wynieść paczkę do ogrodu. 
W krótce potym  nastąpił silny 
wybuch, który nie pociągnął za 
sobą żadnych ofiar.

króla Karola. Panika, jaka w y­
buchła z tego powodu wśród ży- 

dostwa światow ego jest całko-

Japończycy zbliżają sio do Tsingtao
W  mieście stan oblężenia

TIEN TSIN , 1. 1. W edług osta- 
iniph doniesień, ofenzywa wojsk 
japońskich  na Tsingtao poczyni- 
5a _ dalsze postępy. Jakkolwiek 
Chińczycy staw iają zacięty opór, 
należy sądzić, że Tsingtao padnie 
w najbliższym  czasie.

W iadom ości z tego miasta zda­
ją  się również na to wskazywać. 
Mieszkańcy przygotow ują się na 
wkroczenie w ojsk japońskich. 
Pozostali dotąd w Tsingtao oby­
watele amerykańscy w liczbie 
2©0 zaczęli opuszczać miasto na 
pokładach statków amerykań­

skich, odpływ ających  do Szang­
haju. Obywatele angielscy zgro­
madzili się w gmachu swej pla­
cówki konsularnej, aby m óc w 
każdej chwili udać się na po­
kład stojących  w  porcie angiel­
skich okrętów wojennych.

Miasto, w którym ogłoszono 
stan oblężenia, przedstawia o- 
braz w ielkiego zamieszania.
W iększość chińskiej ludności cy­
wilnej usiłuje schronić się n« 
pokłady okrętów cudzoziemskich, 
stojących w porcie.

1# pism polskich
. -r . •• •'•k mm m u

skonfiskow ano w  Gdańsku
GDAŃSK, 1. 1. Na zarządze­

nie gdańskich władz policyjnych, 
skonfiskowano dziesięć pism pol- 
■kioh, a m ianow icie: „Gazetę Pol 
ską", „K urier B ałtycki" „Gazetę 
Gdańską" „G oniec W arszawski", 
„W ieczór W arszawski", „K urier 
Poznański", „E xpress Poranny", 
„E zpress Ilustrowany", „Dzień

D obry", oraz „D obry W ieczór". 
Onegdaj w podobny sposób skon 
fiskowano 5 dzieninków stołecz­
nych w tej liczbie również i „G a 
zetę Polską".

Konfiskaty pism polskich, gdań 
skie władze policyjne dokonują 
podobno na własną rękę.

Am basada sowiecka w  Nankinie
padła ofiarą płom ieni

SZAN G H AJ, I. 1. Z  Nankinu 
donoszą, Iż spłonął tam dziś do­
szczętnie gmach ambasady so- 
wiockiej, który nie był zajęty

przez nikogo od chwili przenie­
sienia rządu chińskiego do Han- 
kou. Przyczyna pożaru jest n ie­
znana.

Wspaniale zwycięstwo powstańców

Teruel w  ręku narodowców
Krwawe walki wśród mrozów

SA LA M A N K A  1. 1. Głowna 
kwatera w ojsk  gen Franco kom u­
nikuje: W ojska narodowe w kro­
czyły do Teruel po zdjęciu  ob lę­
żenia tego minstu na skutek wspu 
nii.łrgo zwycięstwa nad czerw o­
nymi. O godz. 17-ej załoga Te­
ruel wysłała następującą depe­
szę do Salamanki: „Znajdu jem y

się w  zwycięskim  Teruel, w  któ­
rym  panuje nieopisany entu­
zjazm ."

Gen. Queipo de Liano, przema­
w iając przez radio w  Sewilli, po­
tw ierdził wiadom ość o w krocze­
niu w ojsk  narodowych do Teruel. 
Zajęto ostatnie ośrodki oporu 
czerw onych na cmentarzu i w

W bre w  za p o w ie d zio m
M aruszeczko nie zja w ił sią

na zabawie sylwestrowej
KIELCE 1 1. (T el. w ł ) .  K o­

menda p o lic ji wojew ódzkiej w 
Kielcach otrzymała wiadomość, 
że nieuchwytny dotąd bandyta 
M aruszeczko zdecydował się spę­
dzić noc sylwestrową na zabawie 
w jednym  z domów robotniczych 
w Kielcach Tajem niczy inform a­
tor dodał, Ze -Maruszeczko lubi 
się baw ić i jakoby odgrażał się, 
że aresztowania się nie boi i na

Sylwestra chce się zabawić.
W iadom ość ta oczyw iście po­

stawiła na nogi organn ćledeze 
i policyjne. W  m ieście wzm ocnio­
no posterunki policyjne. W  loka­
lach, gdzie odbywały się zaba­
wy. przeprowadzono rewizje, Wia 
domość jednak była fałszyw a i 
bandyta zginął bez śladu i dotąd 
niewiadomo, czy zmarł, czy też 
się ukrywa.

gmachu Banku Hiszpańskiego. 
Czerwoni bronią się jeszcze na 
kilku ulicach, lecz naogół w yco ­
fu ją  się bezładnie. Odsiecz w kro­
czyła do miasta jeszcze w  piątek 
rano, ale zdołała połączyć się z 
oblężonym i dopiero pc południu.

P A R Y z, 1. 1. Havas donosi z 
Saragossy o  następujących szcze­
gółach zdobycia Teruel przez 
wojska gen. Franco: Natarcie
szło w  trzech kierunkach: na pół­
nocy w  obszarze Ceiadas pod do­
wództwem  gen. Aranda, w  ob­
szarze m. Concud pod dow ódz­
tw em  gen. Hujica oraz na połu­
dniu w  obszarze Campillo pod 
dc.wóditwem  gen. Ywrela N iepo­

m yślne warunki atm osferyczne 
utrudniały działania lotnictwa 

Los miasta przesądziło zdoby­
cie' stanowiska la Muela przez 
wojaka g*>n. Varela, który szybko 
przerzucił liczną artylerię i inten 
sywnie ostrzelał koncentracje 
przeciwnika. W ówczas pozostałe 
oddziały ruszyły do natarcia i ze - 
ochnęły przeciwnika o 4 km. Je­
dnocześnie oblężeni dokonali w y ­
padu celem  połączenia się z od ­
sieczą. Nastąpiło to w czoraj o go­
dzinie 16-ej w  południow ej dziel­
nicy miasta. W  okolicy Teruel 
panują silne mrozy i straty w  
odm rożonych są równie wielkie, 
jak  straty w  rannych

O lbrzym ie straty czerwonych
podczas b itw y o Teruel

Za p o w ie d ź sensacyjnego procesu
Zwrotnica Nr. 13

spowodowała tragiczną katastrofą

15-letni chłopiec
za m o rd o w a ł swego kolegę

K O ŁO M Y JA  1. 1. Senat karny 
kołom yj skiego sądu okr. na sesji 
w yjazdow ej w  H orodence rozpa­
tryw ał sprawę przeciw 15-letnie- 
m u M ikołajow i Jonykowi, o - 
okjrżonem u o zabójstwo.

G u berna to r 
B anku Belgijskiego

zmarł w Brukseli
BRUKSELA, 1. 1. Zmarł tu 

gubernator B elgijskiego Banku 
N arodow ego Louis Franek.

Zmarły gubernator, jak wiado­
mo, zamieszany był w słynną afe 
rę Barmata i od czasu rozpoczę­
cia  śledztwa w tej sprawie znaj­
dował się na urlopie.

Jonyk pewnej nocy jesiennej 
zadał pogrążonem u w e śnie Miko 
ła jow i A bram ykow i kilka ciosów 
laską żelazną okutą w  głowę. 
A bram yk doznał załamania czasz 
ki i zmarł.

W obec policji przyznał się m ło­
dociany morderca do zbrodni i 
wyjaśnił, że przygotow yw ał się 
do niej skrupulatnie W  szczegól­
ności zaopatrzył się w  ciężki kij, 
który sobie okuł żelazem, aby cios 
by ł pewniejszy. Postanowił zabić 
Abram yka, do którego pałał zem­
stą za jakąś zniewagę rzekomo 
doznaną w  czasie jego snu, gdyż 
bał się silniejszego od siebie mło 
dzieńca. Zamiar sw ój zrealizowałł 

Sąd skazał 15-letniego zbrod 
niarza na umieszczenie w  domu 

poprawczym .

Do sądu apelacyjnego w W ar­
szawie w płynęły ju t  akta w spra­
wie tragicznej katastrofy w Rud­
nikach pod Częstochową. Termin 
sprawy wyznaczono na dzień 21 
stycznia 1938 r.

W  dniu 25 marca 1937 r. lux- 
torpeda, idąca w kierunku W ar­
szawy, wpadła na stacji Rudniki 
na pociąg towarowy Należy do-

Dc. tych czas 
nie odnaleziono

zasypanych górników
KATOW ICE, 1. 1. A kcja ra­

tunkowa na nawiedzonej onegdaj 
katastrofą kopalni Giesclie (szyb 
W ilson w N ikiszow cu) trwa nie­
przerwanie mimo świąt.

Pod zwałami węgla pozostaje 
jeszcze czterech górników, do 
których kolumna górnicza jesz­
cze nie dotarła. Zasypani górni­
cy nie dają żadnych znaków ży­
cia.

W WOŁOMINIE
zaprenum erować „A B C " można 

u p. Szadkowskiej 
(kiosk (ra-r'-*'>wy)

dać, że w tym dniu panowały złe 
warunki atm osferyczne, mianowi 
cie szalała burza z zamiecią śnie­
żną. Maszynista lux-torpedy do­
piero w ostatniej chw ili spo­
strzegł stojący przed nim pociąg 
towarowy i mimo puszczenia w 
ruch wszystkich hamulców, lux- 
torpeda wpadła na pociąg.

Wskutek katastrofy poniosło 
śm ierć 5 osób, kilkanaście zaś o- 
dniosło lżejsze lub cięższe rany. 
Na m iejsce wypadku przybyły 
władze policy jn e  i kolejow e, któ­
re stw ierdziły, że odpowiedzial­
nym za katastrofę jest zwrotni­
czy ze stacji Rudniki, Jan Be- 
kus. Aresztowano go.

W  sądzie okręgowym  w Czę­
stochow ie Bekusa uniewinniono. 
Na rozprawie bowiem ustalono, 
że Bekus pełnił swą odpowiedział 
ną funkcję, nie będąc egzamino­
wanym . Pracow ał cały czas na 
kolei w charakterze zwykłego ro­
botnika. Nic w ięc dziwnego, że 
pełniąc tak odpowiedzialną funk­
cję  w lym krytycznym dniu, nie 
m ógł sobie dać rady z oczyszcze­
niem wszystkich weksli, stracił 
głowę i nie przełożył feralnej 
zwrotnicy Nr. 13, co spowodowa­
ło tragiczny karambol. Bekusa 
bronił adw. Ułas.

Od uniewinniającego wyroku 
złożył apelację prokurator i spra­
wa ta ponownie zjaw i się na wo­

k a n dzie  sądowej.

SALA M AN K A , 1. 1. Radiosta­
c ja  powstańcza w  em isji w ieczór 
nej komunikuje, ze pierwsza faza 
bitwy pod Teruelem zakończyła 
się doszczętnym niemal zniszcze­
niem anuii przeciwnika. Dziś o 
godz. 16-ej w zakończeniu zwy­
cięskiej ofensyw y rozwiniętej w  
ostatnich dniach na całym  fron ­
cie, arm ia powstańcza nawiązała 
łączność z oddziałami, które sta­
w iały opór wewnątrz miasta. Po­
łączenie nastąpiło drogą przez 
dolinę Turla podczas, gdy lewe 
skrzydło powstańcze, które znaj­
dowało się na przedm ieściach 
Teruelu posunęło się w  kierunku 
centrum miasta. W ywiady dokona 
ne przez lotników stwierdzają, że 
armia nieprzyjacielska cofa  się w 
popłochu. Na drogach prowadzą­
cych z Teruelu znajdują się tłu­
my uchodźców. Nawiązanie łącz­
ności z garnizonem Teruelu doko 
nane zostało przy niesłychanym

entuzjazmie żołnierzy. W  obecnej 
chwili jest jeszcze rzeczą uiemo^ 
żliwą dać sobie sprawę z ilości 
materiału wojennego porzucone­
go przez przeciwnika. L iczba jeń  
ców  oraz straty w zabitych i ran 
nych są u nieprzyjaciela bardzo 
znaczne.

Gen. Franco 
na pogrzebie dziennikarzy

SARAGOSA, 1. 1. Star. zdro­
wia korespondenta Associated 
Presse, Neila, rannego pod Te­
ruel, pogorszył się. Skonstatowa­
no, iż ma on 34 rany. Dokonano 
transfuzji krwi.

Pogrzeb redaktorów J.ohnsona 
i Shepshansa odbędzie się jutro 
w obecności gen. Franco, władz 
cyw ilnych i wojskow ych oraz 
dziennikarzy. Będą oni tymczaso­
wo pochowani w Saragossie.

Prośba o zw olnienie
od nauki ję zy k a  polskiego

W Archiwa.. Oświecenia Publicz­
nego przy Uniwersytecie Warszaw­
skim znajduje się gruby zeszyt B. 
D. M. 1704. B. Vol. I., zawierający 
akta filologicznego gimnazjum męs­
kiego v Piotrkowie Trybunalskim z 
roku 1C7Ł ? następnych Wśród akt 
tych, protek;.! Rady Pedagogicznej z 
dn. 17. II. 1888 r. zawiera następnją- 
cy punkt 5: na skutek prośby p. Gcl- 
barda o zwolnienie jego 2 synów, 
Henryka i Józefa, uczniów I klasy 
gimnazjum piotrkowskiego, od ucze­
nia się języka polskiego, postanowio­
no prośbie tej zadośćuczynić.

Troskliwy „p. Gelbard” zabiegał 
zawczasu, aby jego synowie nie wła­
dali —  broń Boże — poprawną mo­
wą polską, nawet w tym minimalnym 
zakresie, jaki dawało gimnazjum ro­
syjskie. Ten st? jUnek ojca do polsko­
ści ziedna. sobie niewątpliwie pełne 
uznanie Rady Pedagogicznej, skoro 
na jej posiedzeniu w dniu 6 września 
tegoż 1888 r. uczeń Józef Gelbard u­

zyskał zapomogę w kwocie 10 rb., „z 
sum specjalnych” szkoły.

Jest to charakterystyczny przykład 
jak żydzi garnęli się do polskości i 
najlepsza odpowiedź dla tych obroń­
ców żydostwa, którzy twierdzą, że za 
czasów zaborczych współżycie żydów 
z Polakami było „zgodne” .

Z a k a z  o d c z ^ u
ks. Trzeciaka

Na niedzielę zapowiedziany był 
w Zduńskiej W oli odczyt ks. dra 
Trzeciaka p. t. „K westia żydow­
ska w świetle etyki chrześcijań­
skiej". Starostwo powiatowe z 
uwagi na obawę zakłócenia spo­
koju publicznego, zakazało wy­
głoszenia tego odczytu, (a )
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warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 — 50 gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty _  wyjaśnienia cyfią (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poi. Ttel. 727-33.

Ętligktiir naczelny; dr, Tadeusz Gluzińskt Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp.
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Redaktor odpow iedzialny: Bogusław Kopczyński.


